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1) Ks. Parsch nam odpowiada w swoich 
kazaniach, że przedewszystkiem  w symbolach 
t. zn. znakach, obrazach, przedm iotach znaj­
dujących się w Kościele — następnie  w ce- 
rem onjach kościelnych.

Tak mało się nad tern zastanaw iam y nao- 
gół, a jednak  warto zadać sobie pytanie, znaj­
dując się w domu bożym, co znaczy klękanie, 
przeżegnanie się wodą święconą, czego sym ­
bolem jest ołtarz, czy dzwony, czy sam gmach 
kościoła. J e s t  to  dla ogółu ludzi całkiem 
m artw y św iat;  przechodzą koło tych rzeczy 
obojętni i bezmyślni, tymczasem w szystk e te 
symbole mają swoją głębię znaczenia, s tano­
wią zewnętrzny wyraz liturgji katolickiej.

2) L iturgją w znaczeniu najwyższem jest 
M sza św. C hrystus jest  duszą, podstaw ą l itu r­
gji, a podstawowym aktem  kultu  chrześcijań­
skiego jest ofiarowanie Bogu Jezusa w ofie­
rze Mszy św. i d latego Msza św. jest centrum, 
jest słońcem, koło k tórego  obraca się całe ży­
cie liturgiczne chrześcijanina, bez niej w szyst­
kie inne obrzędy nie miałyby racji bytu. J e ­
żeli więc Msza św. jest  czemś tak  niewymow­
nie ważnem, świętem, musimy się s tarać  ją 
zrozumieć, ocenić jej wartość i brać udział 
w przenajsw. ofierze, czyniąc z niej swoją 
modlitwę, swoją w łasną  ofiarę.

W pierwszym rzędzie musimy mieć na my­
śli to, że na o łtarzach  naszych trwa nadal 
n ieustannie  ofiara Golgoty. Isto tę  Mszy św. 
stanowi ofiara, ofiara nieskończonej wartości, 
gdyż sk łada  ją sam Jezus Chrystus swojemu 
Oj ;u niebieskiemu za nas wszystkich. Mamy 
Go wśród nas żywego, prawdziwego z bóst­
wem i człowieczeństwem swojem. Przy Ostat­
niej Wieczerzy polecił Apostołom słowami: 
„ To czyńcie na moją pam ią tkę“ — spraw ow a­
nie ofiary, k tó ra  ma aż do skończenia świata 
przypominać śmierć krzyżową i udzielać wier­
nym zbawiennych jej owoców. Mądrość i mi­
łość Chrystusowa wymyśliła sposób, byśmy 
ofiarę za w^elu składać mogli Bogu Ojcu. 
Msza św. jost tą  ofiarą jedynie godną Majes­
ta tu  Bożego. Testam ent Chrystusowy ma być 
wykonywany po wszystkie wieki. On powie­
dział: „Jestem  z w am i po w szys tk ie  dn i aż 
do skończenia św ia ta“.

Chrystus jest  kapłanem  i ofiarą zarazem; 
Jego mocą dokonuje się przeistoczenie; k ap ­
łan  i my razem  z nim uczestniczymy jedynie 
w kapłaństw ie Chrystusowem , gdyż jesteśm y 
członkami Jego mistycznego Ciała. Z naszej 
strony  koniecznem usposobieniem przy uczest­
niczeniu we mszy św. jest duch ofiary; my 
mamy się wespół z Jezusem  ofiarować; a ofiara 
nasza tylko przez połączenie z ofiarą Jezu­
sową nauiera  wartości nadprzyrodzonej. Stąd 
wnosimy, jak  cenić powinniśmy sobie mszę 
św., jakim  ona dla nas skarbem , z którego 
czerpać możemy, polegając jedynie na zasłu ­

gach ofiary Chrystusowej. Będąc na mszy św., 
pamiętać trzeba o tern naszem współofiaro- 
waniu się z Chrystusem i o tem  najważniej- 
szem, — że na ołtarzu dokonuje się nie co 
innego, jak ofiara Golgoty.

Pięknie o mszy św. mówi O. Plus w sw o­
jej książce „Dans le Christ J e su s “; Chrystus 
to nietylko Jezus, syn Marji, ale każdy z nas, 
k tórzy jesteśm y członkami Jego mistycznego 
ciała. Głowa i członki s tanowią całe ciało, 
nie możemy więc zostawać poza ofiarą. Cała 
ludzkość odkupiona jest wraz z Chrystusem 
ofiarowana. U tegoż O. Plus czytamy: „Msza 
św. jest dla nas tylko pobożnem ćwiczeniem; 
nie czynimy z niej tego, czem być powinna 
t. j. ćwiczeniem ofiary. Prócz ducha ofiary 
podkreślony jest w liturgji Mszy św. duch 
jedności wiernych z kapłanem. W wielu m od­
litwach mamy to zaakcentowane, a w szcze­
gólności, gdy kap łan  mówi do ludu „Orate 
f ra t re s “ (módlcie się bracia), „aby moja i wa­
sza ofiara przyjemną była Bogu Ojcu wszech­
mogącemu. Tę przeto ofiarę służebnictwa n a ­
szego oraz ludu Twego prosimy Cię Panie, 
racz najłaskawiej przy jąć11.

Trudno w kilku zdaniach a nawet na kilku 
stronicach zgłębić isto tę  Mszy św. i wyczerpać 
ten  temat, k tóry  wymaga przem yślenia g łę ­
bokiego. W miarę rozważania i zgłębienia li­
turgji mszalnej wiele pojęć nowych wydoby­
wa się na świałto dzienne i daje nam coraz 
bardziej zrozumieś znaczenie Mszy św. w na 
szem życiu. Poznawszy raz jej bezcenną w ar­
tość, nieść się będziemy jak najczęściej w ofie­
rze Chrystusowi, w ofierze choćby codzienej, 
stanie się ona naszem życiem.

3) Bóg jednak  nietylko przyjmuje naszą ofia­
rę, ale sam staje się naszym pokarm em;do ofiary 
należy i uczta ofiarna. J a k  dawniej uczestni­
czono w ofiarach przez ich spożywanie, tak  
dziś przyjęcie kom un ji św. jest  uczestnictwem 
ołtarza według słów Kościoła, komunja św. 
bowiem jest najdoskonalszym udziałem w ofie­
rze.

Bon Gaspar Lefevre w swojej Liturgji 
twierdzi, że gwałt czyni się ofierze Chrystusa, 
gdy łączymy się z kapłanem  przy ofiarowaniu, 
a nie przy spożywaniu — być na Mszy sw., 
a nie kom unikować jest czynnością niezupełną. 
Rozumieli to chrześcijanie w pierwszych wie­
kach, gdy wszyscy wierni przystępowali do 
stołu Fańskiego — nikomu nie przyszło na 
myśl oddzielać Komunję św. od Mszy św. Ile­
kroć się kom unikuje poza mszą św. trzeba 
pamiętać, iż hostja  pochodzi z ofiary i w niej 
uczestniczymy. Wogóle starajm y się nie od­
dzielać uczty Eucharystycznej od ofiary. 
Msza św. jest chwilą najodpowiedniejszą do 
łączenia się z Chrystusem. Modlitwy liturgiczne 
odmawiane wspólnie z kapłanem  są nam naj- 
lepszem przygotowaniem. Komunja św. nie


